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N? 6  (98)W a r s z a w a ,  18 s t y c z n i a  1944 rRok III

W Y T K N I Ę T A  D R O G A
J e ś l i  n a  p r o w o k a c y j n ą  d e k l a r a c j ę  l o n ­

d y ń s k i c h  e m i g r a n t ó w  z d n .  5 b m ,  t o n e m  i 
t r e ś c i ą  p r z y p o m i n a j ą c ą  n o ty ,  j a k i e  p o p r z e ­
d z a j ą  r o z p o c z ę c i e  k r o k ó w  w o j e n n y c h  — rz ą d  
s o w ie c k i  o d p o w i e d z i a ł  r z e c z o w o ,  p r o p o n u j ą c  
k o n k r e t n ą  p ła s z c z y z n ę  p o r o z u m i e n i a  —  je s t  
to  j e d y n y m  d o w o d e m ,  iż M o s k w a  1 n ie  u t o ż ­
s a m ia  e m i g r a c y j n e j  k l ik i  z n a r o d e m  p o l s k im .  
O p u b l i k o w a n e  dn, 10 bm . o ś w i a d c z e n i e  w 
s p r a w i e  s to s u n k ó w  p o l s k o - s o w ie c k i c h  jes t  
d o w o d e m  z r o z u m i e n i a  ze  s t r o n y  Z w .  S ow .,  
iż  e-p r a w a  p o l s k a  w i n n a  b y ć  r o z w i ą z a n a  w 
d u c h u  d z i e j o w e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  i ż e  d z i e ł u  
t e m u  riie m o ż e  p r z e s z k o d z i ć  g r u p a  w i c h r z y ­
c i e l i  i i n t ry g a n tó w .

J e s t  coś  k o m p r o m i t u j ą c e g o  d l a  n a s  w 
f a k c i e ,  że  z u s t  p r z e d s t a w i c i e l i  o b c e g o  r z ą ­
du  s ły s z y m y  e l e m e n t a r n e  p r a w d y ,  jak :  „ O d ­
r o d z e n i e  P o l s k i  i u t w o r z e n i e  s i ln e g o ,  n ie p o d l .  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  w i n n o  n a s t ą p i ć  n i e  n a  
d r o d z e  z a b o r u  z ie m  u k r a i ń s k i c h  i b i a ł o r u s ­
k i c h ,  l e c z  d ro g ą  u w m ln ie n ia  i p r z y w r ó c e n i a  
P o l s c e  z ie m  p o lsk ic h , ,  z a b r a n y c h  p r z e z  
N ie m c ó w ."

Z w i ą z e k  S o w i e c k i ,  m im o  s t a n o w i s k a  
e m i g r a c y j n e j  k l ik i ,  w y c i ą g a  r ę c e  d o  n a r o d u  
p o l s k i e g o ,  f o rm u łu ją c  ja s n o  p ła s z c z y z n ę  p o ­
r o z u m i e n i a  i u s u n i ę c i a  k w e s t i i  s p o rn y c h .  
G r a n i c a  P o l s k i  n a  w schoc łz ie  b ę d z i e  b i e g ł a  
t a k ,  a b y  w  s k ł a d  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  w e s z ł y  
t e  z i e m ie ,  n a  k tó r y c h  l u d n o ś ć  p o l s k a  p r z e ­
w a ż a .  W y s u n i ę c i e  l i n i i  C u r z o n a  ś w i a d c z y ,  
iż Z w .  S o w i e c k i  n i e  c h c e  k o r z y s t a ć  ze  sv. ej  
p r z e w a g i ,  c h c e  u n i k n ą ć  z a r z u t u  j e d n o s t r o n ­
n o śc i ,  w y m i e n i a  g r a n i c ę ,  j a k ą  u s t a l i l i  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  (A ng l i i .  
F r a n c j i  i  A m e r y k i  w  r. 1919, a  w ię c  w t e ­
d y ,  k i e d y  n i e  m o g ło  b y ć  m o w y  o j a k i m k o l ­
w i e k  u l e g a n i u  w p ł y w o m  s o w ie c k im .  P r z e ­
c z y ć  s p r a w i e d l i w o ś c i  i b e z s t r o n n o ś c i  t a k i e ­
go r o z s t r z y g n i ę c i a  k w e s t i i  n a s z y c h  g r s n j c  
w s c h o d n i c h  m o g ą  ty lk o  r e a k c y j n i  p o d ż e g a ­
c z e ,  k t ó r z y  za  w s z e l k ą  c e n ę  u s i łu j ą  n i e d o -  
p u ś c ić ,  a b y  m ięd z .y  P o l s k a  a S o w i e t a m i  
z n i k n ę ł y  t z w .  k w e s t i e  s p o r n e ,  a b y  z n i k n ę ł y  
pocvody  do  n i e u s t a n n e g o  j ą t r z e n i a ,  t a k  p o ­
t r z e b n e g o  im  d l a  w e w n ę t r z n o  - p o l i t y c z n y c h  
r o z g ry w e k ,

O ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  s o w ie c k i e g o  n i e  t y l ­
ko  w y t y c z a  p ł a s z c z y z n ę  p o r o z u m i e n i a  n a  
dz iś ,  n i e  t y l k o  d ą ż y  d o  u s u n i ę c i a  w s z y s t k i e ­

go, co  m o g ło b y  s t a ć  n a  p r z e s z k o d z i e  r o z w o ­
jo w i  p r z y j a z n y c h  s to s u n k ó w .  O ś w i a d c z e n i e  
to  w y t y c z a  r ó w n i e ż  l in ię  p o l i t y k i  Zw. S o w . 
w o b e c  P o l s k i  n a  p rz y s z ło ś ć .  Z w ,  S o w ie c k i  
p o p r z e  d ą ż e n i e  P o l s k i  do  o d z y s k a n i a  n a  z a ­
c h o d z i e  z ie m  o d w i e c z n i e  p o l sk ic h .  W  len 
sp o s ó b  n a p r a w i o n e  z o s t a n ą  w i e k o w e  k r z y w ­
dy ,  j a k i e  n a r o d o w i  p o l s k i e m u  w y r z ą d z i ł a  
n a w a ł a  g e r m a ń s k a ,  g r a b i ą c a  i g e r r r .a n iz u ją c ą  
p r z e m o c ą  z i e m i e ,  k t ó r e  z a r a n i e  d z i e jó w  z a s ­
ia ło  j a k o  p o l s k ie .  O d z y s k a n i e  z ie m  p o l s ­
k ic h  n a  z a c h o d z ie  w ł ą c z y  a o  p o l s k ie g o  
o r g a n i z m u  o b s z a r y ,  m a j ą c e  z a s a d n i c z e  z n a ­
c z e n ie  d l a  ro z w o ju  P o ls k i ,  T a k ,  j a k  o d e p c h ­
n ię c i e  P o l s k i  ze  Ś l ą s k a  i od B a ł t y k u  zade- 
c y d o w a ł o  o n a s z y m  g o s p o d a rc z y m  z a c o f a n iu  
i p o l i t y c z n e j  s ł a b o ś c i  —  t a k  d z i ś  o d z y s k a ­
n ie  k o n i e c z n y c h  d la  n a s z e j  g o s p o d a r k i  n a r o ­
d o w e j  bog,  t w  n a t u r a l n y c h  i m o c n e  o p a r c i e  
o B a ł t y k  u m o ż l i w i ł o b y  w.-.yjście z n a s z e j  pół-  
k o l o n i a l n e j  d z ik o ś c i  i d o r ó w n a n i e  p r z o d u j ą ­
c y m  n a r o d o m  E u ro p y .  D ro g a  d z i e j o w e j  s p r a ­
w i e d l iw o ś c i  tes t  z a r a z e m  d r o g ą  do  gospo- 
darfczej i p o l i t y c z n e j  s i ły .

S t a n o w i s k o  r z ą d u  s o w ie c k ie g o ,  u k a z u j ą c e  
Po l .  j e d y n i e  s łu s z n ą  d ro g ę  n a  d z iś  i na  ju l ro  i 
o b i e c u j ą c e  n a  te j  d r o d z e  p o p a r c i e ,  je szcze  
r a z  z a d a ło  k ł a m  t w i e r d z e n i o m  o z a b o r c z y c h  
d ą ż e n i a c h  / w ,  S o w , ,  p o d t r z y m a n y m  p rze^  
ty c h ,  fe tórz-  s a m i  n ie  n a z y w a j ą  z a b o r c z y m i  
p r e t e n s j i  do U k r a i n y  po  Z b ru c z ,  czy  n a w e t  
D n ie p r ,  l u b  do  B ia ło r u s i  p o  D ź w in ę !  J e ś l i  
r z a d  sow ie c k i  p r o p o n u j e  d z i ś  „ u s t a l e n i e  p r z y ­
j a z n e g o  w s p ó łż y c i a  z P o l s k ą  na  p o d s t a w i e  
t r w a ł y c h ^ s t o s u n k ó w  d o b r o s ą s i e d z k i c h  i w z a ­
je m n e g o  p o s z a n o w a n i a ,  to  m o ż e m y  m ieć  
p e w n o ś ć ,  że  p o s z a n o w a n i e  p r a w  i i n t e r e s ó w  
n a r o d u  p o l s k i e g o  p ł y n ę ł o  b ę d z ie  z g ł ę b o k i e ­
go ich  z r o z u m i e n i a ,  j a k i e  z n a l a z io  w y r a z  
w  o s t a t n i m  o ś w ia d c z e n iu ,

: r z e s z k o d y  s z tu c z n ie  w z n o s z o n e  p r z e z  
n a s z ą  r e a k c j ę  z o s t a ł y  u s u n ię te .  P r z e d  P o l s k ą  
v .o b e c n y c h  d e c y d u j ą c y c h  c h w i l a c h  s to i  j e d ­
n a  d ro g a  —  n i e z w ło c z n e g o  n a w i ą z a n i a  p r z y ­
j a z n y c h  i s o j u s z n i c z y c h  s to s u n k ó w  ze  z w .  
S o w . ,  p r z y ł ą c z e n i e  s ię  cło p a k t u  so w ie ck o *  
c z e s k i e g o .  T y lk o  n a  te j  d r o d z e  w łą c z y ć  się 
m o ż e m y  d o  o s t a tn i e g o  d e c y d u j ą c e g o  e ta p u  
w a l k i ,  k tó r e j  w y n i k i e m  b ę d z i e  .odzyśl - f  
z j e d n o c z o n e j ,  N i e p o d l e g ł e j  i s i ln e )  k o  -



I  d la teg o  o s ta tn ia  już ch w i la ,  ab y  na ró d  
o d e p ch n ą w sz y  zd rad z ie c k ą  k l ikę  e m ig ra n ­
tów, w  sw oje  r ęce  u ją i  obecne  i p rzy sz łe  lo­
sy Polski,  Pod jąć  p ro p o zy c ję  rz ąd u  so w iec ­
kiego zgodną z d ążen iam i  o lb rzy m ie j  w ię k ­
szości n a ro d u  polsk iego  musi  jego d e m o k ra ­

tyczne przedstaw icielstw o — K rajowe
N arodow a,

W y k o n an ie  tego  n a jw aż n ie jsz eg o  w c h w i ­
l i  obecne j  z ad a n ia  b ęd z ie  egzam inem  jak i  K i ­
jow a  R ad a  N aro d o w a  zda w obec  h is to r i i  i 

n a ro d u  polskiego.

W A L K A  1 ŻYCIE W A R SZ A W Y

K R A J O W A  R A D A  N A R O D O W A  ogłosiła  n a s tę p u ją c e  w ezw an ie  do robo tn ików , 
ROBOTNICY! K ra jo w a  R a d a  N a ro d o w a  w zy w a  was:„ K U b U  1 i N l ^ r i ! r v r a j o w *

Órtfanizuicie  K O M IT E T Y  FA B R Y C Z N E  na  zasadach  jedności  k lasy  robotn i-  
S “ w Ł « t S y m  i m aso w y m  SA B O T A Ż E M  o d p o w ia d a jc ie  n a  wzmożony
te r ro r  o k u p a n ta .  . , . ,
P rzygo tow ujc ie  S T R A J K  PO W S Z E C H N Y  w o d p o w ie d z i  na  b es t ia lsk ie  m ordy
h i t le ro w sk ie ,  , w7„i_„
W s tęp u jc ie  w sze reg i  A R M II L U D O W E J w alczącej  o w yzw olen ie ,  o W olno
D em o k ra ty czn ą  Polskę  Ludu  p racu jącego .

R O B O TN IC Y  W A R S Z A W S C Y  jednoczą  
się  w okół K ra jow ej R a d y  Narodow ej.  J u ż  w 
p o p rzed n im  num erze  p isa liśm y,  iż w k i lk u ­
nas tu  fab ry k ach ,  w śród  n ich  w szeregu w ie l ­
k ich  zak ład ó w  za tru d n ia jąc y ch  po k i łka  tys. 
łudzi,  o d b y ły  się zeb ran ia  z u d z ia łem  p rz e d ­
s taw ic ie l i  różnych u grupow ań  politycznych, 
o raz  ro bo tn ików  niezrzeszonych.  Robotnicy  
bez  względu  na ich p o l i tyczną  przynależność  
w i ta ją  w szęd z ie  K ra jo w ą  Radę  N arodow ą ja ­
ko rzeczyw iśc ie  d em o k ra ty c z n e  p rz e d s ta w i ­
c ie ls tw o n arodu ,  W yrażają  gotowość współ­
p ra c y  z n i ą  i p o d p o rz ąd k o w a n ia  sic jej za ­
rządzen iom . P ie rw szym  ^etapem tej współ­
p ra cy  jest w y ło n ien ie  Komitetów- fab rycz ­
nych,

A k c ja  ta  z a tacza  coraz  szersze  <ręgi, 
o b e jm uje  coraz  w ięk szą  i iezbę fabryk  i z a ­
kładów, R obotn icy  rozum ieją ,  iż jedność kia- 
sy robotnicze j  jest p odsta  - o w ą  częścią  pro- 
cesii z jed n o czen ia  całego narodu .  Fak t ,  ze 
ob o k  z w olenn ików  PPR -u ,  R T P S - u  na u c h w a ­
lonych rezo luc jach  w id n ie ją  p o d p isy  czion- 
ków  Z W Z-tu ,  a n a w e t  sk rą ,n ie  p ra w ico w y c h  
organizac j i ,  dowodzi  o po l ityczne j  d o jrza ło ś­
ci k lasy  robo tn icze j ,  jej zdolności do 
md/inia p ow ag i  chw ili  i zadan ,  jak ie  sp ad a ją  
dziś na ,  ca ły  św ia t  p racy. O to  dla p rzyk la  
du jed n a  z u ch w alonych  rezolucji:

„My robo tn icy  fabryki, . ,  X p rz e d ­
s taw ic ie le  PPR, R PPS, V R N ,  AK 
(Armii K ra jow ej) ,  oraz  p rz ed s ta w ic ie ­
le robo tn ików  nie n a leżących  do ż a d ­
nej o rgan izac j i  w y rażam y  swoje  po ­
p a rc ie  dla K ra jow ej  R ady  N arodow ej 
iako jedynego  p rzed s taw ic ie ls tw a  

s ystk ich  p racu jących .  Zebran i  u w a ­

żają ,  że p rogram , jaki  sobie p os taw iła  
K ra jo w a  R ada  N a ro d o w a  jest jed y n ą  
drogą  do W olnej  i N iepodleg łe j  Pol- 
s k i i,ł

Po p rzy jęc iu  powyższej  rezo lucj i  w y ło ­
n i o n o  K o m i t e t  fabryczny ,  w sk ład  k tórego 
weszli  p rzed s ta w ic ie le  w szys tk ich  -wymienio­
nych o rgan izac j i .

Podkreś l ić  t rzeb a ,  że mimo wysiłków 
p rzy w ó d có w  re ak c y jn y c h  o rgan izac j i ,  u s i łu ­
jących za wsze lką  cenę u t rzym ać  stan  roz­
b ic ia  klasy rob o tn icze j  robo tn icy  z d ro ­
wym ins tyk tem  z n a jd u ją  w łaśc iw ą  drogę, j a ­
ką jest z jednoczen ie  w szystk ich  sw ych si..

T E R R O R  H IT L E R O W S K I  m iarę  ro z ­
woju w y d a rze ń  i zb liżan ia  się  frontu  wsch. 
p rzy b ie ra  na ostrości,  zmienia  formy. C o ­
dz ienn ie  kilka tys ięcy  ż an d a rm ó w  i SS -m a-  
nó w  k rąży  po wszystkich u licach w p a t r o ­

l a c h  po 10-20 i w ięce j  ludzi,  usi łu jąc  s p a ra ­
liżować p o d z ie m n e  życie  stolicy, N ie u s tan n e  
re w iz je  i a re sz to w a n ia  m łodych „p o d e j rza ­
n y ch "  ludzi m a ją  za z ad a c ie  u t ru d n ić  k o l­
p o r ta ż  p ra sy  p odz iem nej ,  p rzen o szen ie  b ron i

l t d  W  ub. tygodniu  wg. „of ic ja lnych"  og ło ­
szeń rozstrze lano  200 osób.

A R E S Z T Ó W ; NIA. N ieza leżn ie  od tego  
p ra c u je  / ę  w zm ożoną  siłą  ge i tapo .  p r z e p r o ­
w a d za jąc  m asowe a resz tow an ia  z Ust, na. 
k tó rych  z n a jd u je  się wielu p rzedw ojennych  
dz ia łac zy  d e m o k ra ty c z n y c h  i so c ja l i s ty cz ­
nych. W osta tn ich  d n iach  d a ło  się  z a u w a ­
żyć wzmożone t ro p ie n ie  o rg an izac j i  m ło d z u  . 
żow yrb ,  przyczyni u ła tw ia  robo tę  gestapo, 
n ied o s ta teczn e  p rzes t rzeg an ie  zasad k o n s p i ­
ra c j i  ze s t r o n y  członków tych  organ izac j i .



G Ł O S  W A R S Z A W *

P R Z E S T R Z E G A M Y !  O becne po­
czynania  band okupanta m a j ą  charakter  
przygotowawczy. Wróg czuje, iż chwila  roz­
strzygająca się  zbliża i ze swej strony szy­
kuje uderzenie. Uderzenie to musi nas zas­
tać przygotowanych. Musimy wszystkimi  
rozporządzałnymi środkami eios m e  tyl-

z  k r a j u

WALKI W POLSCE. W edług n iep e ł­
nych wieśc i,  jakie doszły do stolicy w ostat­
nich dniach w częstochowskim  i piotrkow­
skim doszło do w ielk ich walk m iędzy o - 
działami partyzanckimi i wojskami okupan  
fa Po stronie niemieckiej brały udział  
znaczne ilości broni pancernej, oraz samolo­
ty, Bliższych szczegółów narazie brak,,

REAKCJA ZAWYŁA, W yłonienie Kra­
jowej Rady Narodowej przyjęte zostało przez  
wszystkie  demokratycznie- nastrojone e l e ­
menty jako jedno z najdoniośleiszych wy-
darzeó w wewnętrznym życiu Polski. Naró 
uzyskał wreszcie w tych rozstrzygających  
chwilach własne kierownictwo, które pok ie ­
ruje sprawami zgodnie z narodowym i pan- 
stwowym  interesem Polski. Reakcj , r
I r  bardziej czuła brak poparcia w społe­

czeństw ie  dla swej obłąkanej i zbrodnicze) 
polityki, stanęła wobec groźby utraty resz y 
■ pływ ów . To też reakcyjne pisemka ud e­

rzyły na alarm. Rozpoczęło si<5 rzucanie bio­
tem, kłamstwem i oszczerstwami, wszystko  
przeplatane gęsto słowem „agentura „Oh  
cjalna" prasa delegatury londyńskich ban 
krutów postanowiła  bronić za wszelką cę 
nę ostatnich pozycji  „rząou reakcyjnej kh-  

? londyńskiej.  „Biul, Inf." jako główny  
zarzut wysuwa, iż jest to rozdwajame led- 
ności narodu, dokonywane w tak trudne,

R e a k c y j n e  pism aki w ysilają się , aby o d .
Tócić uwagę, iż w łaśn ie  'Krajowa Rac*

' arodowa w tak trudnej chwil i  jesi wyr,.- 
■ ,m JEDNOCZENIA SIE narodu, przezv ,- 

■ciężenia rozbicia, spowodowanego p o l i t y k a  
reakcji.  Reakcja wie  oobrze. ze |el połi y  

prowadząca do katastrofy, m e  licząca >ię 
,, interesem Polski, została potępiona prze* 
olbrzymią większość narodu. Ze 

cniecznośc ią  i jedynym wy)sciem było w y ­

ko odeprzeć, ale  i uprzedzić, Nadszedł czas,  
kiedy decydującą formą jest walka masowa,  
walka, w której udział weźm ie całe  społe­
czeństwo. Bądźmy gotowi do wykonania  
zarządzeń Krajowej Rady Narodowej, przy­
gotowujmy strajk powszechny jako najpotęż­
niejszy cios,- )aki możemy zadać okupantowi.

łonienie przedstawicie lstwa, któreby, odsu­
nąwszy od w pływ ów  zbrodniczą klikę, po­
stawiło na cze le  interes i przysz łośćnarodu.

CO ICH NAJBARDZIEJ ZABOLAŁO?
oto zapowiedź iż „winnych w ojny  dom owej 
traktować będziem y jako pomocniKOW bitlo- 
ryzmu i zd ra jcó w .” Rozumiemy. Wszak  
to krajowi sekundanci londyńsk ie)  kliki  
w zyw ali i realizowali wojnę dom ow ą, p c h a ­
li naród w odmęt bra tobó jcze j  rzezi.  Nie 
okupant byl dla nich głównym  wrogiem, 
lecz  własne walczące z nim fP?feczeńAs,lw ?; 
Ludz-ie ci w dalszym ciągu pchają “ aró“ 
wewnętrznej w alki  i dlatego tak ich dotknę­
ło polepien ie  podżegaczy.

I ci ludzie mają czelność mówić o jed-
nnRci narodowej! , , , Ł

REAKCJA GROZI. Najgroźniejsza jest 
dla reakcji popularność jaką Krajowa Radą 
Narodowa zdobywa w całym kraju, wśród 
wszystkich warstw społeczeństwa, rówp*ei  
i -śród niedawnych zwolenników „oficjal­
nego" obozu. To też „Biul. Inf." przestrze­

g a .  iż każdy współpracujący z K.R.N. znaj­
dzie  się „poza nawiasem polskiego światu  
niepodegłpściowego,"  oraz grozi, że wy a 
. . . y ’v  gnie się  z pod rozkazów em igracyjnej  
k i lk i  reakcjonistów jest zbrodniąl

Rozumiemy tę groźbę. Oznacza ona, iz 
grupa s a n a c y j n y c h  polityków oszalałych ze 
strachu przed widocznym luz końcem ich  
k a r ie ry ,  w y p o w ie  walkę w szVs1k.n, którzy
b c J ą  w s p ó ł p r a c o w a ć  z Krajową Radą, roz
pocznie wojnę domową z całym narodem! 
żvćzyrov im powodzenia w te) walcel

Żadna groźba nie zahamuje dokonywu-  
i- cego sie procesu jeonoczenia całego obozu  
!;0Ukieł demokracji  jako decydujące) siły,  
i ,ńr;, v y w alczy i odbuduje Niepodległą PoJ» 
Skę Wasza rola -  panowie  „oficjalni" . nie-  
oiicjalni reakcjoniści  — skończona.

Z E Ś W I A T A

W  B U ŁG A R II p a n n ie  c h .o ,  .p o w o d o - , -  J S S S f i i S > •



G L O S  W A R S Z A W Y

w ro g o ść  p r z e j a w i a  w o b e c  N i e m c ó w  i c o r a z  w  k t ó r y m  c a i y  n a r ó d  b u łg a r s k i  w y s t ą p i  do 
w ię k s z ą  s y m p a t i ą  d a r z y  w y z w o l e ń c z ą  a r m i ę  w a l k i  p r z e c i w k o  N i e m c o m  i w ła s n e j  w s p ó i-  
m a r s z .  T i to .  D o  o d d z i a ł ó w  ju g o s ł o w i a ń s k i c h ,  p r a c u j ą c e j  z n i m i  r e a k c j i ,  
o p e r u j ą c y c h  w  p o b l i ż u  g r a n i c  B u łg a r i i ,  zg ła -  W E  F R A N C J I  d o k o n y w u j e  s ię  z je d n o -  
s z a j ą  s i ę  t ł u m y  b u łg a r s k i c h  o c h o t n i k ó w .  Nie* c z e n i e  w s z y s tk i c h  s i ł  o d  k o m u n i s t ó w  d o  p ra -  
z a l e ż n i e  o d  te g o  w  la s a c h  i g ó ra c h  B u łg a r i i  w i c o w y c h  l i b e r a ł ó w  p o d  k i e r o w n i c t w e m  Ko- 
w z m a g a  s ię  r u c h  p a r t y z a n c k i ,  m i t e tu  N a r o d o w e g o ,  F r a n c u z i  w z m a g a j ą

R z ą d  m im o  p o m o c y  n i e m i e c k i e j  n i e  je s t  w a l k ę ,  p r z y g o t o w u j ą c  s ię  d o  d e c y d u j ą c e g o  
w  s t a n i e  o p a n o w a ć  s y tu a c j i ,  Z b l i ż a  s ię  d z ie ń ,  u d e r z e n i a  w  c h w i l i  i n w a z j i  a l i a n t ó w .

D Z I A Ł A N I A  W O J E N N E

F R O N T  W S C H O D N I ,  N a  w s z y s t k i c h  t e n  s p o s ó b  k l in ,  j a k i  s ię  tu  w y tw o r z y ł .  W 
o d e .  A r m i a ,  Cz. p o s u w a  s ię  w  d a l s z y m  c l ą -  r e i ,  n a  z a c h ,  o d  W i n n i c y ,  g d z i e  R o s j a n i e  
g u  n a p r z ó d .  n a c i e r a j ą  n a  l i n i ę  O d e s s a - L w ó w ,  n i e m c y

O l e n z y w a  n a  p in ,  i  p łd .  o d  b io t  P r y p e c i  p o n o s z ą  r ó w n i e ż  o g r o m n e  s t r a ty ,  
o s i ą g n ę ł a  z n a c z n e  s u k c e s y ,  W o i s k a  sow . z d o  F R O N  i  P O Ł U D N I O W Y ,  N a  f r o n c i e
b y ły  tu  (n a  p in ,  o d  b ło t)  m . M o z y rz  i K a -  w ło s k im  o d d z i a ł y  V -e j  a r m i i  a m e r y k a ń s k i e j  
l i n k o w i c z e .  O d d z i a ł y  n i e m ,  w y c o f u j ą  s i ę  w o d p a r ł y  a t a k i  n i e p r z y j a c i e l a ,  z m i e r z a j ą c e  do 
b e z ł a d z i e  po  o b u  s t r o n a c h  P r y p e c i  n a  b io ia ,  o d b i c i a  C e r v a r r o ,  N a  p łn .  o d c i n k u  !r, z ach .  
W y d a j e  s ię  m a ł o  p r a w d o p o d o b n e ,  ż e b y  z d o -  o d d z i a ł y  f r a n c u s k i e  u k o ń c z y ł y  o b s a d z a n i e  
ł a ły  s ię  o n e  u r a t o w a ć ,  g d y ż  R o s j a n i e  o d c i -  p o z y c j i  n p l a ,  d o m i n u j ą c y c h  n a d  A q u a f o u d a -  
n a j ą  im  w s z y s t k i e  d ro g i  o d w r o t u ,  ta .  C z o ło w e  o d d z i a ł y  V a r m i i  f o r s u j ą  s i ln e

U d e r z e n i e  s o w  w  k ie r .  K o w la  i R ó w n e -  u m o c n i e n i a  g ó r s k i e  na  d r o d z e  d o  C a s s in o ,  
go  c z y n i  d a l s z e  p o s t ę p y .  B a r d z i e j  na  p łd ,  w  J U G O S Ł A W I A ,  K w a t e r a  g łó w n a  m a r s z ,
r e j ,  d o r z e c z a  B o h u  n i e m c y  p o n o s z ą  c i ę ż k j e  T i to  d o n o s i ,  że  w '  ś r o d k o w e j  B o ś n i  c i ę ż k i e  
s i r a ty ,  V o n  M a n n s t e i n  k o n t r a t a k u j e  s t a le ,  w a l k i  t o c z ą  s ię  ko lo  B a n j a - L u k a  i P r i j e d o r ,  
c h c ą c  u r a t o w a ć  d o s t ę p  do  B e s a r a b i i ,  W s z y s t -  o r a z  n a  w y b r z e ż u  D a l m a c j i  i w  S ł o w e n i i ,  
k i e  k o n t r a t a k i  w o j s k a  sow .  o d r z u c a j ą  z og -  g d z i e  t o c z y  s ię  r o z s t r z y g a j ą c a  b i t w a  o m. 
r o m n y m i  s t r a t a m i  d ia  n i e m c ó w ,  N o w e  M e sto ,

W  r e j ,  łu k u  D n i e p r u  w o j s k a  n i e m ,  p o n o -  F R O N T  L O T N I C Z Y ,  W p i ą t e k  p o n a d
s z ą  o g r o m n e  s t r a ty ,  N a  z ach ,  i p ł n , - z a c h ,  od  700  s a m o lo t ó w  S p r z y m i e r z o n y c h  d o k o n a ł o  
K i r o w o g r a d u  w o j s k a  W a t u t i n a  i K o n i e w a  d z i e n n e g o  n a l o t u  n a  p in ,  F r a n c j ę ,  N ie k -  
w d a r ł y  s ię  w  g ł ą b  l i n i i  n i e m , ,  l i k w i d u j ą c  w t ó r e  z n i c h  d o t a r ł y  d o  P a r y ż a .

Z  prasy podziemnej
P r o p a g a n d a  r e a k c j i  c h w y t a  s i ę  s z tu c z e k ,  P r o g r a m  ja s n y :  w y r ż n ą ć  w s z y s tk i c h  d e -

k t ó r e  n i e r a z  „ z a t y k a j ą "  c z y t e l n i k a  s w o ją  m o k r a t ó w ,  s o c j a l i s t ó w  c zy l i  w o g ó le  „ k o m u -  
b e z c z e l n o ś c i ą  i p o m y s ło w o ś c ią ,  n i s tó w ,"  a  w t e d y  i ż r i c  n i e  b ę d z i e  s ta ło

O to  n p ,  „ B iu l .  I n f . ” z d n ,  30 .XII  p i s z e ,  n a  p r z e s z k o d z ie . . .  p o r o z u m i e n i a  z S o  .-•fetami, 
że  P P R  „ b r ó ź d z i  i u t r u d n i a  p o r o z u m i e n i e  M a m y  n a d z i e j ę ,  że  p r o g r a m  te n  z o s t a ł  u ź g o d - -
p o l s k o - s o w ie c k i e . "  —  N a tu r a ln i e !  C a ła  r e a k -  n io n y  z h i t l e r o w s k i m  o k u p a n t e m  i że for- 
c j a  p o l s k a  z s a n a c j ą  n a  c z e le  c a ł ą  s i łą  p r z e  m a c j e  S S  u d z i e l ą  w y d a t n e :  p o m o c y  p a n o m  
do  p o r o z u m i e n i a  z S o w i e t a m i ,  a n i e  d o p u s z -  z „ N a r o d u ,"

Cł!a» N A R O D ,^ P o r g a n  P a r t i i  P r a c y  w y r a ź n i e  „ W I A D O M O Ś C I  P O L S K I E "  ( s fe ry  w o jsk ,
m ó w i ,  co  t r z e b a  ro b i ć  w  o b e c n y m  m o m e n c i e :  P r e t e n s j ę  do  p o l l e n  i ż a n d a r m e m  h i t
„ n a d s z e d ł  n a j w y ż s z y  cza s ,  o r a z  o s t a t n i  m o-  *%' ŻG m . ;OVO n o r  u j ą
m e n t  do l i k w i d o w a n i a  i u n i c e s t w i e n i a  ko -  P o l a k ó w .  S k ą d ż e l  Za to, ze  są  „ n n i s k r -  
mtiny , , ,  K o m u n a  m us i  z o s t a ć  w  P o ls c e  z n i s z -  . l e c z n i e j p y i r i  # p r o p a g a t o r a m i  f t l o » p » i « ę k * . h  
c z o n a  do o s t a tn i e g o  z b i r a  b o l s z e w ic k ie g o , . -  s y m p a t i i  n a  z i e m i  p o J s k ie i .
K a ż d y  c z ło n e k  P P R ,  A .L .,  R P P S . . .  b ę d z i e  P r z e c i w k o  m o r d o w a n i u  n a r o d u  p o l s k i e g o
t r a k t o w a n y  ja k o  a g e n t  n a s z e g o  ś m i e r t e l n e g o  c i  p a n o w i e  n ie  m a j ą  m ię k s z y c h  z a s t r z e ż e ń
w r o g a . ” i t d  w  ty m  s e n s ie .  T o  n ie  k r z y ż u j e  p l a n ó w  n a s z e j  r e a k c j i ,


